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PadałMmy w numerze nfedrtelnym
nat rę o detennlba wm<i5*mośd o tem, że 
roi. J j n  Breneki zostaje powołany na 
bardzo oilpowi> di2 ‘alr-><5' stanowis:<o woje
wody pomorstóe?o. F.nkt ten wyhisga 
poza zwylilą zmianę >*a ure^dide, pas*»- 
¿a on swe nader gkbokfa znaez&nie po- 

yczr.e. A*Ł-by to zrozumieć należy so
fa « uprzytomnić rozwój wyrad-tów* jakie 
,n’aN/ mloisee na Pomorzu, od chwili 
Przyłączania do P o l^ i  aż do chwili dal- 
sie s*«j.

Przypominamy sobie radość całej 
PV?!<i w chwili, kiedy w myśl traktatu 
w Pt łlskiogo wojska niemieckie opusz- 
cj-rtly Pomorze a na ich mioface wkra- 
Cfaly, oddzUły polskie. R.idość otjói ia 
c ligo  M rodu miała swe uzasadnieniu 
w tern powszechnem przekonaniu, że 
prz 7 2-a ■ ,cle P o m o n a  uzy ’kujemy jeden
* u irunW w  na»?.cgo wielkomocarstwo- 

; o stanowiska — uzyskujemy d-osięp 
c'^ morza G-iłiyckla^o. Oczyw.śck*, że 
w nie'' aiym stopniu potęgował t-; ra
dość fakt, że jednocześnie odzyskaliśmy 
i i mat naszoj ziemi ojczystej, wystawiony 
bu ’aj na najw>ęk«ze niebeapieczaństwo 
wynarodowienia.

C /uhimy wszyscy niewymowną 
wd’ięcinośc dla tego ludu pomorskiego, 
u t-ry wśiód najcięższych warunków po
litycznych oparł się nawale fjermańskiej 

i nie przestał być polskim. I naod- 
wrót polski lud pomorami entuzjastycznie 
wit. ł wkrac&a ące wojaka poIsAie, oraz 
przedstaw.cieli władzy polsi.iej, która 
nt ała zastąpić znienawidzoną władze 
Prus ą.

P rzycodziła  na Pomorza Polska 
bV Przygarnąć do swej piersi lud po- 
mors ,i, który oddawał się ojczyź ile z 
c&łem zaufaniem i wiarą, że teraz na- 
stąpi zm aaa w sposobie rządzenia, a 
Polacy odczują we wszystkich dziedzi
nach życia, ie  są naprawdę obywatelami 
własnego państwa, a nie parjasami, ludź
mi drugiego rzędu, jak to miało miejsce 
za czasów pruskich. Wiadomo, że lud*

neść  polska na Pomorzu — to chłop i 
robotnik rolny, to drobny kupiec 1 mis- 
azcsanLn — słowem ten lud, który w 
morzerriłeft swoich oczekiwał Polski 
demokratycznej, której on wszak jest 
podstawą.

Tymczasem stało się zio ła  Inaczej. 
Przyłączanie Pomorza odbywało się 
jeszcze wtedy, gdy tzw. Korfancja sta
nowiła i faktycznie l moralnie odrębne 
P'rtstwo w Państwie Pols’ lem. Przed
stawiciele rządzącej Korfsncji obsadzili 
urzędy i wogóla zorganizowali admlnl- 
stmeję Pomorza na swój sposób. Wszy
stkie odpowiedzialne stanowiska zajęli 
narodowi demoivraci i zapoczątkowali na 
Pomorzu w imieniu Państwa Polskiego 
swoje endeckie, w najwyższym stopnia 
reakcyjne rządy na modłę pruską. Woje
wodą pomorskim został p. Łaszewskl, 
człowiek starej daty, nie mający naj- 
mniejszego odczucia i zrozumienia duch« 
czasu. Odbudowanie władzy polskiej na 
Pomorzu rozumiał on jako ugruntowa
nie wpływów obszarników i kapitalistów 
tak polskich, jak i niemieckich.

Urzędy zostały obsadzone b ąd i  te  
przez ludzi zupełnie nieodpowiednich, 
którzy swem postępowaniem i zachowa
niem się wobec ludności bynajmniej nio 
podnosili autorytetu władzy polskie}» 
przeciwnie budzili powszechne rozgory
czenie, a w niektórych wypadkach ia l  
t a  tymi, którzy odeszli.

Rządy p. Łaszewskiego wyrządziły 
Polsca wielką szkodą i były wygodnym 
argumentem dla Niemców na terenach 
plebiscytowych, swłaszcza na Warmjl I 
Mazurach.

Już wybory do Sejmu na Pomorza 
świadczyły o niepopularności partji 
rządzącej (narodowej demokracji), która 
mimo całego poparcia i ułatwień za 
strony władz rządowych pomorskich 
zdołała przeprowadzić czterech zaled
wie posłów na ogólną liczbą 20 man* 
datów. Mimo tak wyraźnej przestrogi 
władza pozna ¿akia nie uwalały sa  »to;

sowne zmienić sposobu rządzenia. Tym
czasem rozgoryczenie ludności rosło, 
na wiecach padały &łowa grsrrkie pod 
adresem rządu polskiego i Państwa Pol
skiego. Snrawa stewała się niebez
pieczną, zwłaszcza po przegranym ple- 
b srycie warmińsi-im i mazurskim, kiedy 
to N.emcy zaczyna'ą coraz bardziej do
magać się zmiany t ra ! te tu  wersalskiego 
i ż.}dać urządzenia plebiscytu na Po
morzu. Twierdzili oni, ie  narodowość 
nie przesądza jeszcze przynależności 
państwowej. Opierali się oni w danym 
wynad^u na znanym sobie dobrze roz
goryczeniu ludności pomorskiej, zwła
szcza nad morzem mieszkających Ka
szubów. Sprawa stała sią is to tne  
greźną. Trzeba było ratować sytuację. 
Chwila wymagała radykalnych posunięć. 
Zrozumieli to wszyscy, newet endecy, 
którzy tę sytuacją wytworzyli. 1 ot« 
dnia 2 lipca posłowie dr. Izydor Brejski 
(NPR.) i Brownsford (Zw. Lud.-Njr.) 
zgłaszają wnioski nagłe w sprawie sto
sunków na Pomorzu. W Sejmie sytuacja 
się wrsszcie wyklarowała.

Wyjaśnień podsekretarza stanu b. 
dsieln. pruskiej Poszwińskiego Sejm nie 
przyjmuje do wiadomości. Znaczy to, 
że Sojm potępia dotychczasowy sposób

rządzenia na Pomorzu. Skutkiem tego 
podali się do dymisji i Poszwińiikl 1 
Łaszewski. Seim wyłonił specjalną !'o- 
misję pomorską, która ma zbadać 
sprawę na miejscu, wysłuchać skarg 
ludności, by na9t»pnie winowajców po
ciągnąć do odpowiedzialności.

Na zastępca p. Łaszewskiego u- 
patrzony został pos. Jan Bre-ski. Ma 
on przed sobą zadanie trudne i odpo
wiedzialne — naprawić bł^dy swego po
przednika, podnieść w oez tch ludr^ści 
pomorskiej autorytet władzy polskiej, 
zjednać dla niej miłość i szacunek, pod
bić z powrotem serca Pomorzan dla 
Polski. Zadonie trudne, ale zarazem i 
zaszczytne. Przyznać trzeba bezstron
nie, że nikt nie ma więcej danych od 
p. Jana Brejskiego, by Je wykonać na
leżycie.
, J. Brejskl — szci^ry l wypróbo
wanej cnoty demokrata polski — cieszy 
się u ludu pomorskiego nadzwyczajną 
popularnością l miłością.

Dawniej ratował on dla polskości 
'lud nasz w Westfalii 1 N.idranji, rizii 
>1awemi rządamUma moralnie uraiowad 
?dla Polski — Pomorzo,

Deklaracja Narodowej Partji Robotniczej
w o b e o  n s s w & g j ®  r a e ą d u a

Na posiadren^u Sejmu 24 lipca b. 
n po wygłoszeniu akspose rządowego 
przes premjera Witosa, imieniem Klubu 
poselskiego NPR. zabrał głos ob. poseł 
Chądzyński i złożył następującą dekla
rację«

,W tej trudnej sytuacji jaką obec
nie ol^aa wojny obronnej przyniósł Pol- 
te s ,  NPR, uczyniła wszystko, by dopro
wadzić do powstania Rządu Obrony 
Państwa, Rządu opartego na zaufaniu 
całego społeczeństwa.

R*ld Witosa w jago dążeniach do

skupienia wszystkich sił dla obrony Rze* 
CzypospcliteJ i zawarcia sprawiedliwego 
trwałego pokoju, NPR. poprze jak bę
dzie mogła najwydatniej, zarówno w 
Sejmie jak i w kraju.

NPR. wzywa Rząd, aby użył w j z j -  
stklch środków do zorganizowania obro
ny Państwa, opierając takową przoia- 
wszystkiem na własnych niewyczerpa
nych siłach narodu.

Stojąc na stanowisku natychmia
stowego powołania pod broń wszystkich 
niezbędnych do obrony wolności i gM*
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„W yjewwW n t e n  r ^ n o z s k a  d n ia ,  
K to  w ł a s n ą  w o t ą  w y z w o k r n y l “

W yspiański.

Od n a s  nrm^-5iT od w oli nnfsznj 
Z ale±y E w y c '^ M w e !

Damy jje arm ji n a s z e j ,
gd / um ocnim y Skarb  P olsk i.

Dożyczka Obrony I Odrodzenia Polski
m usi być pokryta w ie lok rotn ie !

rlc  ' raju sil NPR. jednocześnie domaga się 
od Rządu, wy da ma zarządzań i przepro
wadzenia lis ów, któreby zabezpieczyły 
byt rodzin żołnierzy powołanych do armji 
I inwalidów.

Armji, waic-ząćej na froncie, wyra
jamy hoid, a jej wodzom zaufanie.

Oczekujemy, żc Rząd, broniąc Poń- 
*łwa i n»-fada|ąc na ludność clętery, 
związane z wojną, w rządzeniu krajom 
prrr«tr,'i>0ać bądsta zasud prawa w sto- 
nuni<u do wszystkich obywateli, a epa- 
clainą ocieką otoczy klasę robotniczą, 
która na>wi»;cei clfrpl z powodu wojny 
l która największe of.ary dla Państwa 
pono®'.

N*r. Par. Rob. obecnie, jak I po
przednio, cświa-dcza się za zakońeiwnłem 
wolny i zawarciem podoju jednakże po- 
p crać będzie Rzgd Witosa w jego uai- 
iowa.iidoh tylko wtedy, je-ieli poWój, ma* 
jący być zawartym, oparty zostanie na 
warun ch, gwarantujących całkowitą 
Niepodległość narodu, zjednocwenie 
ziem polskich i tych których ludność do 
Polski należeć pragnie.

Nio zgodr.lmy się nifldy na oddanie 
Lwowa i Wilna i zmarnowanie trudu l 
t.rwi żołnierzy polskich.

Pokój na wschodzie może być 
sprawiedliwym i trwałym wtedy, jeżeli 
ta ludom zamieszkałym między Pol
ską i Uosią zapewni możność stanowie
nia o własnym losie.

Uw 'żajey:, i e  obrona Państwa do
tyczy zerówko granic wschodnich, zwra
camy uwagi Rzędu na niebezpieczeń
stwo, grożące nam od zachodu i żądamy 
zastosowania niezbędnych środków o- 
brony ..ranie zachodnich, oraz energicz
nej akcji dla przeprou/adeenia sprawia- 
cliweyo plebiscytu na Górnym Śląsku, 
a ta.iże obrony naszych praw do Bląska 
Cii&zyńs^icłjo, Spiszą i Orawy.

Przyznając prawa dla rozwoju kul* 
turalnego i narodowego dla mniejszości 
r. rodowych w Państwie Polakiem, doma
gamy się również od Rządu, by taki« 
sarnę prawa zabezpieczył ludności pol
skiej, zamieszkałej poza granicami Rze
czypospolitej.

------ O— .

Polityka bolszewicka 
wobec Polski.

Wychodząca w Bazylol .National 
Ztg.“ zamieściła wywiad z Włgdorom 
Koppom, przedstawicielem sowietów w 
Berlinie. Program w sprawie Polski —

mówił Kopp — jest zunełnie w yrainy. 
Polska musi przestać być narzędziem w 
ręku mocarstw zachodnich, barjerą od
dzielającą Rosję od Europy Zachodniej. 
Rosja nie chce mieszać się do spraw 
wewnętrznych Polski i gotowa je st za
wrzeć pokój z rządem burżuazyjnyra, 
jak  to już uczyniła z ccsarskiemi Niem
cami i z rządami burżuazyjnemi Litwy
i Estonji.

Rosja również nie chce zagarnąć 
terytorjum  polskiego — tak jak  uszano
wała granice etnograficzne Polski. Ale 
trzeba bezwzględnie, aby Polska raz na 
zawsze wyrzekła się w trącania się do 
polityki rosyjskiej i dała dostateczne 
rękojmio. Te rękojmio zawierają się w 
calkowitem rozbrojeniu Polski pod kie- 
runkiom i kontrolą Anglji i na wzór 
rozbrojenia niemieckiego.

Rozumie się sruno przez się, żo 
proponowany przez Lloyd Qoorge’a ro- 
zojm nie może być wyzyskany praez 
E ntentę i Polskę d la ' przeszkodzenia 
zwycięskiemu pochodowi wojsk bolsze
wickich.

Precz £ zabawami!
R o z t io r z ą d z a s ie  BU. S, Wf.
.Dziennik uataw" ogłasza fot.po* 

rządzenie obowiązujące na obszarze 
całego b. zaboru rosyjskiego, a zabra
nia ące w restauracjach, kawiarniach, 
cukierniach, jadłodajniach wszelkich 
koncertów i popisów muzycanych i za
wieszające funkcjonowanie wszelkich 
kabaretów, sal tańca, sal weselnych itp. 
oraz zabrania urządzania zabaw ta
necznych również w lokalach pry* 
watnych.

Winni wykroczeń przeciwko temu 
rozporządzeniu ulegną w drodze admi
nistracyjnej karom aresztu do 3 miesięcy 
lub grzywny do 3.000 mk.

W Łodzi coprędzej rozporządzanie 
to  powinno wejść w życie...

Zwracamy się do komisarza rządu
o natychmiastowe wydania odpowied
nich zarządzeń.

Uchodźcy.
r —i

W mieście naszem bawi znaesua li
czba uchodźców, których obecna burza 
wojenna zmusiła do opuszczenia miejsa 
•Stałego zsmieszkania. Są wśród nich Po*

lacy, Rosjanie, Białorusini i Żydzi. Oczy 
wiście, że jest naeaym moralnym obowiąz
kiem dać schronienie tym nieszczęśliwym, 
których los okrutny wyrzucił na nasz bruk. 
Jjdna tylko dziwsra uwaga nasuwa się 

widok fych iwszych yoś:i. 0 * 0  zh- 
wiele wśród mcii jest ludzi młodych, w 
sile wieku zdelnyah do szeregó* żołnier
skich, a jednak z niezrozumiałych dla nns 
przyczyn chodzących bez munduru żoł- 
nierslo»#©.

W»zak toczy się walka z wr»jsiem, 
który skrzywdsłł ich najbardziej i którego 
oni też z całych sił roaaawidią—i życzą 
mu klęski, ale sami oni do taga pwylo- 
żyć się nie chcą. Daiwne to i niem$s!ńe. 
Opowiadają nam, że panowie ci, zgłasza
ją się w wielu i«*ły.toc)ą«b, by zająć miej
sca tych z niw, którzy j^ko och-jtiiłey po
szli da wojsl*«. Nshualroe tego rademu 
of*rtę powin«o spękać jedno tyllio przy
jęcie: Panowie, idźcie na fronti Ta.< p >  
winny reagować władze kierownicze in
stytucji, a nadewazystko pozostali w biu
rach piacownicy i pracawaicaki.

Jesteśmy gośeinai i ponriocy, na ja
ką nas ty»Uso stać udrieftoiy wszystkim 
zasługującym na to, n wi^c kobitom, 
dzieciom, starcem i wagóle niezdolnym 
do .służby wojekowej. Mężczyźni nato
miast w sile wioku ni-ech się przygotują 
na niepr7yje«Heści, jakie zreaitą spotkają 
każdego dziś Polaka, usuwaUcego się bot 
przyczyny od slniby wojskowej.

W sprawie Daru Narodo
wego dla Naczelnika.
Komitet Wykonawczy Daru Narodo

wego dia Józet« Piłsudskiego otrzymał od 
Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza, 
Piarwszugo Mamwłka Pohki J. Piłwdsfcie- 
go pism« treści następującej!

„Do Gkówwmgo Komitetu Daru Naro
dowego dla Józda Piłsudskiego.

Powiadomiony o akcji Komitetu w 
sprawia zbierania fti»rturaów mago imie
nin , niniejszym zawseam się do Komitetu 
Głównego z prośba, by somy aebraoe do
tychczas zostały w całości i niezwłocznie 
przelane do Kasy Ministerstwa Spraw 
Wojskowych na ede, związane z obroną 
Ojczyzny i zaopatrzeniom wdów 1 sierot 
Po poległych diicaaach i ż-o la wizach P. W. 
Zarazem uwalam sobie za mfty obowią
zek wyrazić maj* serdeczna poaekfkowa* 
ula za żyezUwaść dla molo, pracę i ofiar
ność, wszystkim oitoiodawcom Daru Naro
dowego, a w szczeaólnośel członkom Ko

mitetu Głównego i Komitetów Dzielnic1 
wych i Prawin$«iifthiyefe‘ .

SloacitfBC alę do w«Ii Nacaelnika P> 
stwa Konaftiet WykmawcTy preeie^e b|: 
zwi^czaie de Kasy M. S. W ^ k .  
nę znajdującą się w tej chwffi w K*3 
K««ttctu, w kwocie ponad 3,0#*,000 M1

Komit«t WyłM«MWM»y pdlesfł K̂ ® 
tet«m Prawłiaejonalnym z ¿»Lem 15 s'f 
pnfa złlkwidować awają dsfaiał nuść, woW 
czeife Kanwłeł Pnawi^oaaltvy hii-  
zwraea się do wasysltech osób i iastylj 
Cji, w icUi»7 cJi poeiadaaiu zr.ajdują i 
jaaecze listy »Wa-dhawe koaiłłctu z proS
o beazwlocMie zabaścieale zbiórki i 
zwrot liat, wraz z z-flbeaaemt kwotami | 
Kasy Kem.i«iarjałn Ra^iaweg« na m. Ló 
Al. Kościwsaki 1.

Z» względu na to, ż« zebrane futó 
sze !>ą baap«ći>edme pr&eznacsone n.t > 
bronę OJeayany, niewyiiłjczoncir. jest, &i 
by a'-jcjfl byj« eaergietni« prowadzon» 
wyraźoam zaznaczaniem, ź<t ofiary są pf; 
znaczone na potrzeby armji.

— -o----- -

P s t r i « l y e i i » s  © fi^(i*nO 'śó  r< 
boftnioza na o«la p a ń s k o « 1

Pracownicy niiej wymienionych o 
działów fabryki Tow. akc,' I. K. PoziJ 
skiago pamiato, Iż »¡włJAttją 9»; w \/ .r * 
kach mit»»t«ltiyck bariteo ciętóich, z p 
wodu zredniwwania tyfoJiim pracy ( 
trrsch dni, aadalds^rawali na Państwo^ 
Patyczk i Oifadaema (dluiiotiir*ni.:i iw.|) 
rek 2,385,300. Oddat ptr.-^Ja-1 ia 712.5 
mara-k, ti;u!«r»a 796,064, buUtik 105,< 0 
mcahamieaay lS>9,eofj, i«rbi«wjia prięJ 
-14,000 mk., farbióruia towaiu 47,Oj O b 
d^wlaay 132,5»i), ges (wwierć 7 y I7,5ii0, m< 
strowie i eksp»<ł,iL-nci 141,000, ur^nim
151,400, stra?. ojniawa 50,000 ink.

PafrjstfZiTiiltalistśa
Fabrykanci łódtcy uchwalili, l n hj 

dą wypłacać rodzinom ouh >tmków p 
pmwji, a sawym oc!iotni.V»m dadtri z-I 
cakę na drogę.

To wyjlątiiłło biidso ład^ii", o t<" 
pisała pr*sa nie tyhro pelska, ."ri: i s' 
graniczna. Kiedy jednak trzeba p acić 1 
rnrydl sw»j uch.Mly, p*noT/ie f»b:y\ail 
coiaią si<; jak raki. Cały szereg rob n 
ków, klarzy dłisiaj zfKanll się do pa«^J 
ia»rykat,tów z kartasni przyjęta d j  :>ol 
8ka, oiicliittrizi z liontorów z ni:aam, W 
panowie fibrykanci p'łwi*dają$ Giy:>yścj 
nio paszli jiiaO ucItfHnicy, t«oy was ŵ iM 
przy a» u »owa.

Przypomiiuimy pp. fabrykantom, * 
w waszej uchwale nia mów liścia ,f»d>’L-y 
natamiast powiedzieliiciei Kc# pójdzie '< 
ochotnika, rodź'na jago otrzyma pół pd 
sji, a ocliatnik pracu,ący u i,<bryką,«fi 1 
związku przsraysłu krajowe^*® ¿a 14 di 
a ze związku psiutwa polnfe,eg{» 4003 j>i 
na umundurowania. Ładziliśmy się, > 
łódzcy fabrykanci danego słowj rtotri 
mają. Omyliliśmy się, .ala o tom nie z1 
pomni ;ay i przy okazji połączymy si 
a sposobności napewno n«m me bn: n<

Ochotnik'

Sprawy robotnicza.
2abrs)Mia paboroaw Pol. ¿«f.| 

Z aw .
W dniu 30 lipca b. r. o gods. 7 wi< 

czciłem punktualnie odb^sŁsie si« zebras)' 
delegatów i i; poborców. Polskiego ‘i>
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>ą pr/J

Państwowa Szkoła Włókien
nicza w Lodzi, Pańska Jfe 115,

Z W YDZIAŁAM I i
przędzaln iczym , Ikaofeint, 
farb iarsk o  - w ykońozaln i-  
c^ym i ¡¡mechanicznym.

Zapłs kandydatów na kurs I ze 
świadectwami z ukończenia 4-ch klas 
szkoły średniej lub z ukończenia 7-iu 
oddziałów szkoły powszechnej, przyjmu
je Kancelarja Szkoły codziennie, prócz 
niedziel i świąt, od godziny 10 rano do 
12 w południe.

Egzamin spraw dzajm y z języka 
polskiogo, historji Polski, algebry, geo- 
metrji i rysunków wolnoręcznych odbę
dzie się w końcu sierpnia r. b.

D yrektor Szkoły: A. Trojanowski.
M U MBBE | remrrri 
»Praca* w iokalu, Główna 31----- „ >unałU, ....................  Sprawy
bardzo watns, prosi się o liczne "przyby
cie. Wejście za okazaniem legitymacji.

------ o----- •

\ll
Kalendarzyk.

Dziś Marty 
Jutro Ab dona
Wschód słońca, 
Zachód

4 m. 16 
7 m. 55

Wschód księżyca 6 m. 42 
Zachód a 2 r.i. 51

Tentr. muzyk!! I sztuka.
T e a t r  Po lak i .

Dziś Tfatr gra ostatni raz w sezonie 
„Sybir“ wspaniały dramat O. Zapolskiej z 
p. p. Pilarskim, Rychłowskiin i Wiśniew
skim. Jutro po cenach najniższych »Ko
ściuszko pod Racławicami* W. L. Anczy- 
ca. W sobotę zakończenie sezonu 1919/20, 
daną będzie głośna sztuka O. Stilnickiego 
.Dziesięciu więźn.ów z Pawiaka*.

W niedzielę po połud. „Sybir* wlecz. 
»Uzie, ięciu z Pawiaka“. Ooydwa wido
wisko grane są na dochód zespołu arty- 
&>ó > naszego teatru.

----- o------*

Z  m ia s t a .
P o g o ł o w l ę  »p i t l t t tAuKo d l a  d s l s c l i

(k) Wydział opieki społecznaj przy 
Mag stracie m asta, chcąc zapewnić rze
czywistą pansoc wszystkim biednym mie
szkańcom miasta, szczególnie z?.i dzie
ci m i młodz eźy, zamierza przeprowadzić 
szereg zmian, dążących do zapewnienia 
stałej i systematycznej opieki potrzebują-

S Y B I R
Dramat w 4 aktach O. ZapoUkiej.

Piątek dala 30 b.

Obraz hlstor. w II a k t  W. L. Au ozy ca.

cym. W roku bieżącym otwarte zostanie 
Pogotowie opiekuńcze dla dzieci—instytu
cja, której zadaniem będzie udzielanie na
tychmiastowej pomocy wszystkim dzieciom 
opuszczonym i bezdomnym.
Z T o « ,  » p i s k i  n a d  i e ł a ł e r s e n > r e k e « *  

« « l e s o a a t e n i i
Dziś, w czwartek, dnia 29 lipca 1920 

roku, o godz. 8-ej wlecz, w lckalu Stow. 
kupców-manufakturzystów przy ul. Piotr
kowskiej pod ar. 10, odbędzie się posie
dzenie plenom Komitetu organizacyjnego 
Tow. opieki nad żołnierzem - usdrowień- 
ceu.

K u r s y  s a n i t a r n e  C z a r w ó n e g e  K r a y t a .
(k) Prowadzone w baraku przy ul. 

Pańskiej 118, kursy sanitarne Czerwonego 
Krzyża, przeniesione zostały do lokalu 
Uaiwersytetu Powszechnego przy ul. Dziel* 
nej 44. Wykłady prowadzone są pod kie* 
runkiem dr. A. Gołdenberga.

S f c n i t a r j u s z e .
(k) Tow. Czerwonego Krzyża projek

tuje powołać sanitarjuszów z pośród za
ciągniętych i ochotników, niezdolnych do 
służby frontowej, dla pracy sanitarnej 
(transport chorych itp.) w szpitalach woj
skowych i Czerwonego Krzyża, na warun
kach służby wojskowej.

Z u r z ę d u  e t ^ n a  c y w i l n e g o .

Do miejscowego Urzędu Stanu Cy
wilnego napływa znaczna ilość zgłoszeń 
ze strony osób, których związek małżeń
ski nie został zarejestrowany w Urzędzie, 
o wydanie odpowiednich zaświadczeń, jako 
dowodu uprawniającego do pobierania 
państwowego zasiłku przysługującego ro
dzinom powołanych do służby wojskowej.

Wobec tego, że pokaźna liczba rodzin 
byłaby dla braku wzmiankowanego dowo* 
du pozbawiona przysługujących im zasił
ków, (przewodniczący urzędu, prezydent 
Rżewski wystąpił do władz o powzięcie 
decyzji uprawniających Urząd do wydawa
nia odnośnych zaświadczeń według okreś
lonego wzoru z warunkiem, że po powro
cie zainteresowani będą obowiązani do 
sporządzenia aktu cywilnego.

W « p r a w i «  s a n a c j i  u r z ą d z a ć  p i e k a r ń
łódzkich.

Odbyło się pod przewodhictwem pre
zydenta miasta zebranie w sprawie sanacji 
urządzeń w piekarniach łódzkich, na któ- 
rem byli obecni przedstawiciele Związku 
pracowników przemysłu mącznego, przed
stawiciele Wydziału Budownictwa pp. inż. 
Stebelski i inż. Szenfdd, przedstawiciel 
Kom. Rozdz. Chleba i Mąki p. Pfeiffer, 
oraz wice-prezydent Wojewódzki. Na ze
braniu tem ukonstytuowała się komisja, 
której zadaniem będzie przestrzeganie hy- 
gi;ny w piekarniach łódzkich. Do prezy* 
djum komisji wybrano radnego St. Rapal* 
skiego. jako przewodniczącego, ora* pana 
Sawickiego w charakterze sekretarza. Po
siedzenia komisji będą odbywały się raz 
na tydzień. Prezydjum zbierać się będzie 
dwa razy tygodniowo. Komisja postano
wiła zwróć ć się do komendy policji o

przyspieszenie zamknięcia 50 piekarń, któ
re Magistrat na wniosek Wydziału Budo
wnictwa zakwalifikował do zamknięcia, 
jako nieodpowiadające wymaganiom hy- 
gieny.

O z a d o ś ć  e z y n l e a i e  e b a w i ą n k n w l  
s z k o l n e m u .

(k) Komisja powszechnego nau
czania, na podstawie dekretu o obo
wiązku szkolnym, zajmuje się obecnie 
sprawą czynienia zadość terau obo
wiązkowi. Komisja wezwała wszystkich 
właścicieli szkół o programie niższym 
od programu szkół powszechnych, aby 
przed początkiem roku szkolnego do
konali przekształcenia tych uczelni i 
dostosowali program wykładów do wy
magań dekretu.

Niestosujących się do tego wezwa
nia właścicieli tych szkół komisja o- 
strzegą, że zabierać będzie wszystkie 
dzieci od 7 do 14 lat i z urzędu zapi
sywać będzie do szkół powszechnych 
miejskich.

Dotychczasowa energiesna dzia« 
łałność komisji deje rękojmie, że zarzą
dzenie to zostanie przeprowadzone z 
całą surowością i stanowczością.

Rodzice oddający swe dzieci do 
sz^ół będą wtedy mieli pewność, że 
dziatwa osiąga należny stopień wy
kształcenia.

Sprawa ta, która długo czeka na 
rozwiązanie, obecnie załatwiona będzie 
ku ogólnemu zadowoleniu.

s
Z e b r a n i e  k o m i t e t u  C h r z e s t n y c h  CBafek.

Nadzwyczajne ogólne zebranie roz
szerzonego Komitetu Chrzestnych Matek 
odaędzie się dn. 29 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. w lokalu Komitetu Piotrkowska 157 
(prawa oficyna).

W yjaśn ie n i e*

W związku z wczorajszym artykuli
kiem naszym—o zakazie przyjmowania ro
botników gazowni na ochotników, otrzy
mujemy od władz miarodajnych wyjaśnie
nie, że rozporządzenie D-twa miasta Ło
dzi wywieszone w Gazowni, wydane zo
stało na podstawie aakazu Wiceministra 
Spraw Wojsk. gen. por. Sosnkowskiego, 
(Szt. OJdz. I nr. 8153 Org. M. S. Wojsk.) 
w którym to nakazie M. S. Wojsk., celem 
utrzymania w należytej działalności wszel
kich instytucji użyteczności publicznej za
rządza ograniczenie przyjmowania do ar
mii robotników tych instytucji. Poleca za
razem żądać od robotników-ochotników z 
tych zakładów zaświadczeń zwierzchników, 
że nie są niezbędni dla utrzymania nor
malnej pracy w przedsiębiorstwie. W związ
ku z powyższem mają być nawet funkcjo- 
narjusze tych kategorji, którzy wstąpili jnż 
do armji—aa żądanie zwierzchników zwol
nieni.

S p a d e k  e e o .

(r) Prasa żydowska donosi, że za
notować się daje spadek cen hurtowych 
artykułów pierwszej potrzeby.

Cewnik  s k ó r .
Ogłoszono rozporządzenie min.' 

przemysłu i handlu w sprawie cennika 
skór surowcowych. Nowy cennik obo- 
wiązuje na terenach b. zaborów rosyl- 
skiego i austriackiego po dniu 20 maja 
1920 r. brzmi j. n.:

Skóry surowcowe: ałunowe tłu
szczone. I gat. Skóra wyborowa dobrze 
wygarbowana i bez mitdry 13^.50 II. ¿at. 
Skóra z nieznaczną mizdrą lub niedość 
garbowana 100 mk. III gat. Stióra z miz
drą i niedość przegarbowana zawierają
ca wodą 66,00 za kig.

O e m o r s l l z s o i a  m ł o d z i e ż y :
Zwracają nam «wagę, że karuzela 

ustawione w różnych punktach rainsta są 
rozsadnikami demoralizacji młodzieży, 
zwłaszcza w wieku szkolnym. Czynnisi 
powołane powinny szybkę w jakikol« 
wiek bądź sposób temu złu moralnemu 
zapobiec.

S a h w y t a s i a  z fo t f a i* ! .
(k) Wczoraj funkcjcnarjasze policji 

zatrzymali złodziejów: Jozefa Góralskiego 
i Bolesława Zuciiowskiego. Podczas are
sztowania Góralski i Zuchowski usiłowali 
uciec, mianowicie wyskoczyli z okns dru
giego piętra domu pod nr. 0 pr?y ulicy 
Nowo-Krótkiej. Upadając na bruk, obaj 
ponieśli cięikie obrażania ciału.

> p r « s t « » s a l e i
We wczorajszym numerze „Pracy* 

w kronice miejscowej w notatce o po
mocy dla rekonw jhscentó  żołnierzy, w 
3 wierszu od dołu winno być, *e zebranie 
organizacyjne odbyło się 25 b. m. (a nie 
odbędzie się).

! € o & 3 ! i m k a f »
T y m o s a s o i r ^  K o m i k i  P S c -
b i s c ^ o w ;  w  P a b i a n i c a c h

dziękuje niżej wymienionym za dar Ple
biscytowy:
W. P. Antoniemu Kaczmarkowi z« mk. 100, 
Uzielowi Kielmanowi mk. 5, Edwardowi 
Richterowi mk. 100, Pracownikom Sta
rostwa z Lasku mk. 676.15, rub. 3 i 20 
hal., Rudolfowi Gfitnbergowi mk. 75, 
Joskowi Ląjbowl Adlerowi mk. 10, Ga
chowi rzewniczomu w Pabianicach mk. 
910, Karolowi Kneblewskicmu mk. 50, 
Stowarzyszeniu Fabrykantów wyr. ma- 
nufakt. 2000, Es. Stefanowi Rylskiemu 
mk. 80.

Prezes Komitetu A. ZBROŻEK. 
Pabianice, d. 24. VII. 1920 r.

—o~— ■
Podaje się do wiadomości wszyst

kich harcerzy i i  .zbiórki drużyn łódzkich 
(lekka atletyka i gry pod kierunkiem 
instruktorów Y. M. C. A.) odbywają się 
na boisku Gimnazjum P. A. Zimowskie
go ul. Targowa Ńr. 63 w poniedziałki, i 
piątki o godz. 4.30 po południu.

------0-----«
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7jazd Lloyda Georga’a z Millerandem.
BOULOGNE SUR MEERE 27 lipca 

(PAT). Lloyd George i Millerand uznali 
że należy się porozumieć w sprawie roz
wiązania zagadnienia rosyjskiego. Nie 
jost to wykluczone, że prem ierzy an
gielski i francuski uznają obecną chwilę 
za odpowiednią do zawarcia pokoju z 
Rosją sowiecką w związku z rokowania
mi polsko-rosyjskiemi.

Miałaby się odbyć konferencja, na 
której wszystkie państwa zainteresowa
ne w sprawie rosyjskiej ułożyłyby pre- 
liminarja pokojowe.

Jest to pogląd Lloyd George’a, któ
ry zaproponował Millerandowi spotkanie 
w Boulogne prawdopodobnie, aby skło
nić go do podzielenia tego poglądu.

Lloyd Giurgs proteguje pocichu 
sowiety.

LONDYN 28 lipca. (PAT). Havas. 
Lloyd George oświadczył, że wobec za
pewnienia rządu sowieckiego zaprzesta
nia inwazji na ziemie polskie niema już 
obecnie przeszkód do podjęcia rokowań 
7, delegatami bolszewickiemi, którzy 
wkrótce prawdopodobnie przybędą do 
Londynu.

Ang'Ja i i\'raR8!)l.
BE LIN 28 lipca (PAT). Rad;o. Z 

Londynu donoszą: Donar Law oświadczył 
hbi.; gmin Rząd angielski nieutrzymuje 
tb c iie żądny.h stosunków z generałem 
W tangiem i ma pertraktować bezpośred
nio z rządem sowieckim. Nu zapytanie 
w; prawie jeńców angielskich w B«ku od
powiedział Bonar Liw, źe według osta
t n i c h  wiadomości traktowani są oni wspo- 
sób nieludzki.

Wbrew obietnic zatrzymano 50 jeń
ców angielskich na małej przestrzeni, pou
cza , gdy wszystkich innych jeńców, nie- 
wylączając 2 fnncueów, uwolniono. Rząd 
cngielski mim.) to pozwoli na wyjazd 
wszystkich obywateli rosyjsk eh, znajdu
jący h się w Anglji jeśli rząd sowiecki 
wypuści na wolność obywateli angielskich 
w Baku i pozwoli im wrócić do Ojczy
zny. W sprawie tej rząd angielski przy
jął propozycję L twinowa, aby w kwestji 
wymiany jeńców opracować jak najrych
lej umowę, oraz wyznaczyć miejsce wy- 
mizny tychże jeńców.

Echo wśród spełcczsństwa
GDANSK, 28 lipca (PAT). .Damiger 

Ze tang* cknosiz Ko en agi: W londyń
sko i kołach miarodajnych twierdzą, *'że 
A eryka i Japonja wezmą udział w za
mierzonej l.onferencji w Londynie, w spra
wie pokoju rosyjsko polskiego. Żądanie 
sowietów rozbrojenia generała Wrangla 
spotkało się w A iglł z ogólnem oporem. 
Lloyd G.orgo sądzi jednak, że sprawa ta 
jest do przezwyciężenia.

t a c y  dalej brużdżą.
LJON 28 lipca. (PAT). — Radjo. 

Pociąg z amunicją dla Polski zatrzym a
ny w Marburgu przez robotników został 
z powrotem odesiany do obszarów o k u 
powanych, ponieważ transport amunicji 
przez Niemcy uważany je s t za złamanie 
neutralności. ,

Czesi wzmacniają sły ¡¡a granicy

WIEDEŃ, 28 lipca. Z Berlina“dono- 
izą: .Yor^arts“ podaje z Pragi, jakoby 
minister obrony krajowej zarządził częścio
wą mobilizację armji czeskiej. Wojska 
czeskie nad granicą polską znacznie wzmo
cniono.

Odwet.
GDAŃSK, 28 lipca. (PAT) Dziennik 

gdański donosi, że z powodu nitwyłndc- 
wania amunicji, przeznaczonej dla Polski 
w portach gdańskich, kolejarze polscy na 
całem Pomorzu wstrzymali wszelkie trans* 
po.ty przeznaczone dla Gdańska i oświad
czyli, że dopóty nie przepuszczą tych 
transportów do Gdiftska, do: ók! robotni
cy w Gi-ńsku nia zgodzą się na wyłado
wanie amunicji dla Polski.

Wojska koalicyjne na plebiscytach.
BOULOGNE SUK NERE 28 lipca 

(PAT). Millerand i Lloyd G=orge na pod- 
sta e opinii marszałka Focha zgodzili 
si^ na decyzję Rudy ambasadorów co do 
pozostiwiema w okręgach kwidzyńskim i 
olsztyńskim wojsk włoskich i angielskich.

0 Sląk Cieszyński.
PRAGA 28 lipca (PAT). Radjo. Cze

skie Biuro prasowe podaje: „Wenkow“ 
donos’, że rozstrzygnięcie sprawy Śląska 
Cieszyńskiemu będzie przedewszystkiem 
zakomunikowanie obu rządom zaintereso
wanych. Rada najwyższa niewyda .żad
nego komunikatu o tem rozstrzygnięciu. 
Weulug wszeiśiego prawdopodobieństwa 
d miesienie u rozstrzygnięciu kwestji cie
szyńskiej będzie podane do wiadomości 
publicznej we czwartek.

I
Konstytucja gdańska.

GDAŃSK, 28 lipca (HAT). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu konstytuanty wszy*
sticie wnioski polskie zmierzające do usu
nięcia krzywdzących Polaków przepisów 
konstytucji, zostały odrzucone przez całą 
Izbę prze-aw głosem  polskim. Za odrzu
ceniem głosowali wszyscy posłowie nie
mieccy od prawicy począwszy aż do nie
zawisłych socjalistów. Poseł polski Łan- 
gowski zaznaczył w swęj inowie, źe cha
rakter konstytucji przedłożonej zgromadze
niu jest nawskroś nacjonalistyczny i krzy
wdzący polaków których prawa jako mniej
szości narodowej zostały zagwarantowane 
traktatom pokojowem.

Tyrol do Wioch.
BERLIN, 28 lipca (PAT) Radjo. „Te- 

legr<tpheu Union“ donosi z Wiednia, że 
bliska je3t jui chwila wcielenia do Włoch 
południowego Tyrolu. VV parłamencu 
włoskim przedłożona będzie odnośna usta
wa już w najbliższych dniach.

Prasa francuska o sytuacji.
PARYŻ 28 lipca. (PAT). — Havas. 

Dzienniki francuskie wyrażają przeko
nanie, że bolszewicy nie będą zbyt u-
ważającymi w sprawie przyznania Pol
sce pewnych terytorjów lecz będą usi

ali narzucił' J ’ ’ ’

Bolszewicy prawdopodobnie będą

dąiy ii do wywołania w W arszawie r e 
wolucji i do wprowadzenia ustroju so
wieckiego.

„Petit Parisien“ wyraża przekona
nie, iż projekt podobny niema najmniej
szych szans powodzenia, albowiem Pol
ska nio pozwoli uszczuplić w czemkol- 
wiek swojej niepodległości politycznej.

„Goulois“ zaznacza, że rząd francu
ski . i angielski przedsiębrał wszelkie 
środki, aby być jaknajdokładniej poin
formowanym co do propozycji rosyjskich 
jak  i co do odpowiedzi, którą pośle rząd 
polski.

Wielkie śwręta Republiki we F « j i .
LJON, 28 lipca. (PAT.) Radjo. Do 

Izby wniesiono projekt udzieleń a kre
dytu 6 i pół miijona franków na wydatki 
związane z projektowaną uroczystością 
50 letniej rocznicy istnienia Republiki 
francuskiej. Uroczystość odbędzie siej
4 września b. r.

Wszędzie się boją Kismcdwi
BERNO, 28 lipca (PAT). Hcvas 

spóźniony. W myśl przedłożenia wiadz 
wojskowych obawia;ą się przybyć a z 
Niemiec do Szwajcarji elementów nie
pożądanych, rzfjd szwajcarski postano
wił utrzymywać w dalszym ciągu od
działy straży na granicy niemieckiej, i

Grecy w fldrjan&polu. i
LONDyN, 28 lipca (PAT). Havas.l 

Ajencja Reutera donosi iż Grecy zajęli 
Adrjanopol. Dowódzca wojsk nacjona
listycznych Jaffer cofa się w kierunku 
Hirkilyssy. Jutro  ma przybyć do Adrja- 
nopoła król Aleksander.

Traktak z Turcją kędzia podpisany 
we czwartek.

PARYŻ 28 lipca. *(PAT).— Havas. 
Urzędownie ogłoszono tekst w Sant Ger
main. T raktat pokojowy z Turcją ma 
być podpisany we czwartek.

Wielki pożar w Indjach Wschodnich.
BOMBAY, 28 lipca. (PAT.) Od 

14 lipca taft zwany Rynek Sukienniczy 
stoi w płomieniach. 200 magazynów 
indyjskich zostało zupełnie zniszczonych. 
Straty obliczają na 5 miljonów funtów 
szterlingów.

Amerykanie zgłaszają się na ochotników.
NOWY-JORK, 28 lipca (PAT). Dzien

niki miejscowe donoszą o coraz liczniej
sze m zgłaszaniu się do armji ochotniczej 
Polaków i amerykanów.

Zwraca uwagę liczne zgłaszanie się 
do formacji generała Hallera fachowych 
oficerów amerykańskich.

Ze stolicy i z Hrafu
PomsG dla żołnierz;.

LUBLIN, 28 lipca (PAT). Lubelski« 
Towarzystwo przyjaciół żołnierza utworzy
ło aa stacjach herbaciarnię w których do
starcza żołnierzem herbaty i jedzenia, 
przeważnie bezpłatnie, oraz zaopatruje ich 
w gazety.

i . . Zjazd Ep’skopatu polskiego.
WARSZAWA 28 lipca. W najblfr 

szych dniach odbędzie się w Częstość- 
wie zjazd episkopatu polskiego.

Ślubowanie ochetaików w Krakowie.
KRAKÓW, 28 lipca. (PAT.) W nie' 

dzielę rano odbyło się na rynku uro* 
czyste złożenie ślubowania przez ochot
ników. Na rynku ustawiły się oddziały 
piechoty, kawalerji, artylerji, oraz o- 
c h . tnicze i Legji kobiet, dalej przedstaw 
wiciele organizacji społecznych, cechy, 
szkoły, oraz tłumy publicznośc;. Po 
Mszy Jw. nastąpiła przysięga, o na3tęp' 
nie pochód ulicami miasta. Wieczorem 
w teatrze im. Słowackiego przed roz
poczęciem przedstawienia Władysław 
Tetmajer wygłosił mowę okolicznościową. 
Orkiestra odegrała hymny narodowo 
państw sprzymierzonych.

Zaprzysiężenie ochotników kaliskich.
KALISZ. 23 lipca. (PAT.) Wczoraj 

na placu pod Kaliszem odbyło się 
wobec ęałej załogi i tłumnie sgromadro 
re j  »ubliczności zaprzysiężenie około 
2i)00 ochotników.

Powiększenie godzin pracy w Warszawie.
WARSZAWA, 28 lipca. Magisira^ 

m. stoi. Warszawy wezwał wszystkie» 
pracowników miejskich do podniesienia 
w najszerszych granicach wydajności 
pracy a szczególnie w celu załatwienia 
wszystkich bieżących spr-iw wobec zgło 
szonej chęci zastąpienia kolefców powo 
łanych do szeregów czynnej armji. An
gielskie soboty skasowano.

Straż Obywatelska w Warszawie.
WARSZAWA, 28 lipca. Organizu 

jąca się tu w tempie pośpiesznym Straż 
Obywatelska ma być wyrazem harmonij
nego zjednoczenia się sił społecznych, 
śpieszących z pomocą państwu znajdu
jącemu się w potrzebie. Straż jest or
ganizacją polityczną. W atrybucje władz 
policyjnych, Ltóre pozostają na stano
wisku, straż się nie miesza. Głównym 
celem Straży jest utrzymanie ładu i ?a* 
pewnienie bezpieczeństwa w kraju. Kon
kretne zadania S traiy  Obywatelskiej 
ujtić można w sposób « a t i  ¿pujący; 1) 
czynność wartownicza — czyli pomoc 
dla władz odnośnych przy strzeżeniu 
objektów wojskowych, urzędzeń, gma
chów użyteczności publicznai, linji i u* 
rządzeń kolejowych; 2) występowanie z 
bronią w ręku w tych wypadkach, gdy 
normalnie powoływano jest wojsko do 
pomocy władcom cywilnym np. w czasie 
rozruchów; 3) nadzór nad prawidłowym 
rozdziałem, w porozumieniu z władzami 
samorządowymi, przedmiotów pierwszej 
potrzeby.

W t a d o m o ś o i  { j l is łd o w a .
28 lipca 1020 r. 

Ruble carskie a 500 323.50—380—823 
Ruble dumskie a 1000 72—73
Dolary S i  Zjedn. 178—185—1S2
Marki niemieckie , 1(55—468—407

O f i e w r y .
B a u r n sią  e o i i o t n i c z ą .

Zamiast kwiatów w dn ie  Imienin, p.,ai M. 
Dobkowskiej (k łada ją  St. 1 J. Żółtowscy tuic, 2 0 0 . —  
do d.T^ozycji In ipek tora tnO ki ę jow ogo .
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(Wojska nasze zajmują planowo linję Grajewo-Kobryń).

dbt M IM  Mm
z dnia 28 lipca.

C3ia p ó ł n o c n y m  o d a f iife u
frontu* o ć d z i^ iy  n s s * e  pl'»- 
B ow i z n  rm«‘n 1'^łję 0 P  jewo«  
ło w ie c ,  Km»*e i>ec L i łe w 9 ’.5i 
t t o b r y ń .  W centrum grupa po- 
lew sk a  po odparciu lokalnych ata
ków przeciwnika na szosie Kobryń- 
skioj bez silniejszego naporu odcho
dzi swem  lewem skrzydłem na za
chód, aby nietracić łącznośoi z ar
m ią północną.

M a p o ł u d n i u  n a  lin ji  S to- 
chodu S 'p k 6 'ś

łtf cl S ł-yrrm  5 S a r e łe m  
ł o j a k a  p r a r e g r u jso -
«rują t;iq tło a u o ¿i z m o p n e j .

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge
neralnego

Kulldski, generał ppor.

Kcnfirencjf z misją aliancką.
WARSZAWA, 28 lipca (PAT). 

W ydział prasowy Min. spraw zagr. 
komunikuje. Wczoraj odbyło się 
wspólne posledzenio specjalnej ko
misji angiolsko-francuskiej ze śc i
ślej zym komitetem ministrów, na 
którem omówiono najistotniejsze 
sprawy związane z pomocą en ten ty 
dla Polski. Postanowiono postępo
wać z najwyższym pospiechom dla 
un tknięcia opóźnienia pomocy w  
razie nie dojścia do skutku zaw ie
szenia broni.

Oddział rolni- Abrahama wyruszył 
w pele.

LV> OW, 28 lipca. (PAT) Oddział o- 
chot'! czy rotmistrza Abrahama wyruszając 
w n l*i, wjsluł ua ręce Nacaelnego Wodza 
Kastrującą depesię: Oddział rotmistrza 
A Ina h ma z okazji wyruszenia w pole, 

ł i N czilnenu Wodzowi wyrazy hołdu 
i m.łości źol-nieiskiej, zapewniając, że jalco 
byh owańcy Lwowa, członkowie związ- 
feów strzelec ich PO W, oraz byli legjoni- 
ści sLć będą wiśrnłe i niezachwianie przy 
swym komendancie.

Sajska francuskie w drodze da Polski.
FRA N K FU RT n. M., 28 lip ca .—  

Do „F rank f. Z tg ." donoszą z obsza
ru  okupow anego , że F ra n c u z i od j a 
k ich  10 dni p rzy g o to w u ją  w y sy łk ę  
w ojsk  przez N iem cy do P o lsk i i zna
leźli n a  to  n a s tę p u ją c y  sposób w y j
śc ia : w y p ra w a  w y sy ła n a  je s t  w  d ro 
g ę  rzekom o w  celu  z luzow an ia  w ojsk 
s to ją cy ch  n a  G órnym  Ś ląsku . Aby

same wojska nie znały celu, bierze 
się jo z różnych formacji. Przede- 
wszystkiem  w ysyła się artylerję i 
personel, sanitarny. Transport z 21 
wozów, który oznaczono jako po
ciąg sanitarny, a który w  rzeczy
w istości zawierał amunicję i kara
biny maszynowe, już odszedł.

Bol3zev/:c]f mobilizują na kresach 
zabranych.

LWÓW, 28 lipca. (PAT) Oddział 
propagandy małopolskich oddziałów  
armji ochotniczej komunikuje dzien
nikom lwowskim  co następuje:

Od tych, którzy zdołali prze
drzeć się przez front bolszewicki, 
dowiadujemy się, że w m iejscowo
ściach zajętych po przekroozeniu 
Zbrucza, zarządzili bolszewicy na
tychm iast przymusową mobilizację 
mężczyzn od 10 do GO roku życia  
bez względu na narodowość i przy
należność państwow ą i w cielają  
w szystkich w szeregi armji czerwo
nej.

Cźrsz^czajka już czynna w Wilnie;
GDAŃSK. 28 lipca (PAT). „Danzl- 

ger Z V: donosi, ie  litewskie władze 
cywi.ue auściły Wilno, a do Wilua przy* 
byty władze cywilne bolszewickie. Wszy
stkie rozporządzenia litewskie zostały po
zrywa n?, a zast.jpiune bolszewickiemu 
Na<hw> C' .;jna komisja dla zwalczania 
konmewolucji podjęła w Wilnie działal
ność.

Standary odlurków dla gen. Pawlanki.
LWÓW, 28 lipca. (PAT) „Wpered* 

donosi, ¿¡2 kozakom armji genwałi Pa- 
wlenki wręczono dwa wielkie sztandary od 
rzą'iu tureckiego i greckiego. Sztandary 
te poświęcono w sposób uroczysty, przy- 
czem generał Pawlenko wygłosił mowę do 
kozaków.

„Polska Republika Sowietów“ .
WaRSZAWA, 28 lipca. Z Finlandii 

nadeszły wiadomości, że na Radzie Komi
sarzy Ludowych w Kremlu postanowiono 
utworzyć z Polski po jej zwyciężeniu i 
obaleniu obsciiłgo rządu... P ilską Repu
blikę Sowietów, która pozostawałaby do 
Rosji w stosunku federacyjnym, tak jak 
bow.eck i U-traina.

Ustalono ju t  nawet nazwiska kandy
datów na najwyższe stanowiska w Sow- 
dcpjU polskiej. A więc przewodniczącym 
Rady byłby dr. Marchlewski, komisarzem 
skarbu F.nkelstein, z praw zagranicznych 
Radik-S^belsohn, spraw wewnętrznych zna
ny oprawca wyrodek polski — Dzierżyński 
i t  p.

»w* kRtn ¡iiiisutł s&Mto.
( ( T e k s t  o d p o w i e d z i  p n l s i s i e j j  d a  w

r e z e j r a u ) ,

WARSZAWA, 28 lipca. (PATJ 
W ydział prasowy Min. spraw zagr. 
komunikuje:

Na radjotelegram naczelnego 
dowództwa armji sow ieckiej odpo
wiedziało w  dniu wczorajszym Na
czelne Dowództwo wojsk polskich 
następującym radjotelegramom:

Naczelne Dowództwo armji so
w ietów , Moskwa.

WARSZAWA, 27 lipca 1920 r. 
W ielka kwatera głów na armji pol
skiej potwierdza odbiór radjotele- 
gramu ur. 2438-350 z dnia 25 lipca 
1J20 roku i donosi, że w yśle sw o
ich upełnomocnionych delegatów  
dnia 30 lipca o godzinie 20 (czas 
środkowo-europejski) na to miejsce 
drogi Brześć L itew ski —  Baranowi-

cze, gdsie o tej godaisie będą się  
znajdowały przednie straiw armji 
sow ietów . Równocześnie zazaaoza- 
my, że data 30 lipca nie została po
dana w  naw.ym radjotels gramie 
nr. 1054: z dnia 22 lipca 1920 roku. 
Ponieważ' w ielka kwatera główna  
nie zna przepisów armji sowieckiej, 
odnoszących się do przyjmowania i 
traktowania parłamoartiwjuszy pro
simy przeto, albo o przesłanie nam 
ich radjotolegramem, albo te ł o za
stosow anie ogólnie przyjętych prze
pisów prawa międ*ynaro<l»wegD, u- 
stalonego przez konferencję liaską 
w roku 1899.

Szef generalnego sztabu armji 
polskiej

R o z w a d o w s k i, gen. por.

Konferencja między naredawa.
PARYŻ 27-go lipca (PAT).' HaV3 S. 

.Temps* wyraia pr^aitorianie, ie  ideja kon
ferencji międzynarodowej w sprawie ro
syjskiej jest nawet niebezpieczna i wyra
ża-zdziwienie, że Anglja odpowiedłiała na 
nowe propozycje bolszewickie przed otrzy
maniem pierwszych sprawozdań, które 
nują przesłać z Warszawy misje . sprzy
mierzonych.

Niemożna powziąść decyzji przed 
poznaniem wsrunków, k ó'e Rosja sowi2- 
cka poda Polsce, w uprawie zawieszenia 
b/oni, jak również pried ustalaniem, ja
kie: stanowisko zajmuje, sztab armji so
wieckiej. .Temps" obawia się, £e do
wództwo bolszewickie wyzyski zwłokę 
dla przegrupowania swych armji i dopro
wadzenia do porządku komunikacji, co 
umożliwiłoby mu zadanie stanowczego 
ciosu.

Konferencja mogłaby tylko ułatwić 
operację armji bolszewickiej. Ryzyko jest 
tak wielkie, i i  warto poświęcić trochę 
czasu i trudu dla zbadania tych spraw. 
Konferencja państw sprzymiersonych z ro
syjskimi bolszewikami obchodziłaby żywo 
nie tylko Europę, lecz wywarłaby wpływ 
poważny na sytuację politycmą i społe
czną wszystkich narodów zarówno nowe
go jak i starego lądu.

W końcu oświadcza dziennik, i«  
nikt niema prawa czynienia tak donio
słych doświadczeń bez porozumienia się 
ze Stanami Zjedne&conemi. Pogląd ten 
podzieli także rząd francuski.

Stanowisko Hilleranda.
PARyŻ, 28 lipca. (PAT.) Radjo. 

Millerand upoważniony przoz rząd sprz- 
ciwiał się dotychczas uznaniu rzqdu 
sowietów. Na konferencji w Boologno 
Mtllerand postawi szereg warunków, od 
spełnienia których bodzie zależało na-

WicjzanSe siosunWóf.' pomiędzy Francją 
a tvosją. Jeieli Rosja sawi-acka p*dykL 
tuje warun 1 swsim »a?r*ża-
jące icift niftpoiMagłoświ i ick ayc.u po* 
iitycsi-.omu i ekenoarweznamw, t* peirtrQ .- 
tow&rde w ia tięh okoilr^nośo ae^ z so
wietami oznaczałoby, że lsoaUcja prze
grają wajnę.

PARyŻ. 28 lipca. (PAT.) Havas. 
Komanlując n»wy zwret w .;w(ssi|i ro- 
syjs ioj .Echo ds Paris" p5sz;e, ż e  
tfl l l c p s n d  p r a y  o^s>ka?a5w x  

G e « r ó j e m  s k e r a y a ' u j  z o  
a j i o » © b u t - ś s i ,  mai z w
u w a  ę  n a  i
OS3s t y n a .  W aprawKS nawiijiafi'^t sto
sunków z sowifro^lm H ile ra r4d 
postawił r.astępłijące warunkb 1) Od
walanie się do lud»oSci i-08y)«k4ftj. 2) 
Wybory do z^reunadzcoła nnroiłwajio. 
3) Wezwanie do Lond-}’nu fs" .  Wranglo, 
oraz przed»t*wicieli r»ądu dawnych 
państw rosyjskich. Lloyd Ge«rg^ zna 
te zsmiary Miilcranda i s z j a z d  
w Bulon, oby mu prt&dsfediwić sweje 
zastrzeżenia.

Zjazd w Bimlupe. .
LJON 28 lipoa. (PAT). Millera ud 

i Lloyd George przybyli we wtorek do 
Boulogne. Spotkauio to spowodowane 
zostało notą rządu sowieckiego, według 
której Rosja zgadza się na projrozyojo 
angieiskie oo do konferencji w Lo.i- 
dynie.

W konferencji tej mają wziąść u- 
dział przedstawiciele państw prowadzą
cych wojmj z sowietami. Ro
sji sowieckiej jest również, oby ) n  ;d- 
Stawioiele koalicji wzięli udział w ro
kowaniach.

Na skutek togo rząd angiełeki zwró
cił się z odpowiodnią propozycją do 
państw sprzymierzonych.
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Rozporządzenie.
Na podstawie Ustawy o czeozowyoh 

świadczoaiach wojennych zarządza się  przy
musowo zgłoszenie w Komisarjacie Rządu na 
m. Łódź, pokój Nr. 7 stacji radiotelegraficz
nej korespondencyjnych, jak i odbiorczych, 
znajdujących się w  posiadaniu instytucji- i 
wlad« cyw ilnych oraz osób prywatnych w  
terminie do dnia 4 sierpnia r. b. Winni uchy
lenia się od wykonania niniejszego rozporzą
dzenia będą karani aresztem do 1 roku lub 
ąraywną do 100000 mk. niezależnie od kon
fiskaty przedmiotów, podlegających zgłoszeniu.

Komisarz Rządu na ni. Łódź 

S Iżyck i.
f. Łódź, dnia- 27(7 1920 r;

WSBBU

Zarz-ąd Resursy Rzemieślniczej
prosi swych członków na

\M$m Met Miii\ a u- ¡praw w -J C
w Niedzielę dnia 1-go sierpnia r. b. o godz. 10-©j 
rano do lokalu własnago w celu rozpatrzenia i 
przyjęcia nowej norma! aej ustawy rzemieślniczej.

P e r e k  € ¡2 2 s * f f i t a y s
1) Odczytanie nowej ustawy i przyjęcie zmia

ny nazwy T w a, 2) Połączenie pie "Resursy z T-wem 
Kaemieśhficzem, 3) Przyjściu z pomocą członkom 
T-wa udającym się» na'front dobrowolnie. 4) Przyj- 
yoio z pomocą 'rzemieślnikom łódzkim, pozostają
cym boz pracy i udfliąnym sie-na front, dobrowolnie.

Ze względu na ważność spraw uprasza się o 
lvy.no przybycie.

Okazu.<iu kbiąicuzLi członkowskiej Resursy 
Uz.itnieślni ze j jest niezbędno przy wejściu na ze
branie.

Związek Metalowców 
Zj^ Jioezeniii Zawodowego Polskiego

{C, . w ni ej Pol. Zw. Rob. Przcm. Żelainego) 
Dnia l sierpnia w niedzielę o godz. 9 rano zwołuj«

Ogólne Zebranie
sw oich członków w sali przy ul, Głównej 31, 

w ejście za'okazaniem  książeczki członka.
«. jKŝ OBBuesiKsssH

Koraiaja powszechnego Nauczania m. Łodzi podaje do powszech
nej wiadomości, że dnia 25 sierpnia r. b, rozpoczną się zapisy 
dzieci do szkół powszechnych.

Przy zapisywaniu dziecka wymagane jest złożenie w  kance- 
larji szkolnej jego metryki.

Komisja powszechnego Nauczania w zyw a rodziców i opieku
nów. mających dzieci w  wieku szkolnym, aby zawczasu wyrobili 
metryki w  kancelarjach parafjalnych (dla wyznań chrześcijańskich), 
lub w  urzędach stanu cyw ilnego (dla wyznań niechrześcjańskich) 
tych m iejscowości, w  których dzieci się urodziły,

W interesie ludności leży nieodkladanie dopełnienia tej formal
ności do ostatniej chwili, gdyż urzędy, obarczone zbyt w ielką iloś
cią zamówioń, nie wykonają pracy w odpowiednim terminio.

O zapisach dzieci do szkół nastąpią specjalno ogłoszenia.

M A G IS T R A T  rc*. Ł O D Z I
K ©mięt i o  P o w s z e c h n e g o  N a u « x a n t%  j/

3 r ; t & f c y . i *  I

n K A V /0-SŁ'.D 0L»
z chrześcijańskiej palarni kawy

wyrób i sprzedaż dozwolona przez Minister. 
Zdrów. Publicznego. Po ugotowaniu otrzymuje 

się kawo “maczną, słodką i pożywną.
Żq*3 '« B t S f  "sin—u n i k a ć  fa !* y f ik a< 6

Główny siuad (ilałoty) ul. ZnunflzHa Nr. 9-
J .  T R A ^ K O W S S C !  i  A .  K U P K Ę .

S k l e p a n i  I k * o p t r a t ; « n n a  p a b n t ,  2 3 0 6 — G

i m

„Kolonje roboin cze“
broszurka napisana przez inź. Rosz
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro
botniczej“ wyszła nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w Sekretariacie N. P. R.

(Piotrkowska Nr. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach.

a—*

a. s. a.
derob't. futra, blelUną i roine 
s p r u t y  dorao.vc, płace najlopiej. 
Wólczańska 43. m. 6 , C h rz a n w lc a .
J |  t ó i f e b l e  ró . i .c  sprteci <i rn 
■ * •  w®3 taalo SIonUlcw!c.<i '9 ,  
m. 21, oficyna IJ-oIe. wejście. 1

_____________ __________ 2i7 .- :-2
/ ’’lliojnaoki Zygmunt znrnDlf past* 
^  port niemiecki, wydany w Ło
dzi. 2 1 4 1 - 3
Ikimeiman Lc)/.er z.igubit t y u -  
* ■ ' czasowy dowód osobisty, «’y- 
<luny w Łodri. 2459- 3

GmMa Zof)» 7. ¡'ubita pafzport 
niemiecki, wydany w P N ia c h

2451— .1
^ urc .iflHob za > ubił nas/.p r t  

niemiecki, wydany w Łod/.l.
2463—3

T i  alpern WenjHTiiiu zagubił pa- 
■ tt  szport niemiecki, wyduuy w 
T j dzl.___________________ 24'>2—3

ł i t wn l i i l n  woisltowy r'° z"-.L ii »V u i l U c l  kuj,) (alei- jvol- 
wlek ¡ r«cy. Dowiedzieć się moż
na w administracji „Praca“.

K apelusz Hercal zagubił pasz
port niemiecki, w y d a n y  w 

Łodzi. 2455—3
Tfllszko Andrzejowi sk m d  Z tono 
“ ■ paszport niemiecki, wy lany 
w Łodzi. 246S —3

Tanio!
Towary bławatne

P leca

A. STRAWCZYŃSKI
P io ir iłow sk a  58

I piętro, 1 wejście.
2 1 * 4 -8 .

mmmm

Baczność!
Kupcy i palacze

Ghrześcjańska fabryka Gilz 
pnleca wybór Gilz w Łodzi 

Aleja Kościuszki Nr. 41, 
(dawniej Promenada).

ngato’.^9e

Ogło;>ZQnia f ir s i n e .

szj>ert nicmlftckl, 
Łndtl.

2  osoby. 2471—1

W ’ f s a m  rui i ■ lłO:‘& s n  clęil* 
rt5wy ręezt;y kupl«>, Oterty

Pl trVowal<a i f t  <14, J ir 'o : 'a .

zużyto, ofów i metal kupujemy.
Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 

Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Kil, u)7 uży»'.i.'V ir.clile, liatdo- 
r o i  o, bieilznę. Iut’a, dym a

ny, m as iyny  de szy'-!*, plac? n*i" 
x  y t z i c  eony. Weinrolcl), ul. B»- 
n ? r v t t - 19. IroM 2371—30
K cwalciyk Ludoiik zagubił pasz

port niemiecki, wydaiiy w 
Ł n d il____________________2 4 4 9 -3

Ka ibow sk t Józef jagubij  legł- 
tymicje cktebową, wydaną na

5 óiób. 2160—t
¿¡iburŁUt C iul ni zagubi! p*‘

’ '

wydsny 
2154 — 8

Oseai Chlndnicwlcz «agubll pa
szport niemiecki, wydany w 

Łudzi. 2453 - 8
szport niemiecki, wydan

dzl.___________________ 24
)««lak Jó z . f  zagubi! K"itę wę- 

gl<‘wą 1 naftową, wydane w
omlienln._______________ 2 470-1

"’ lii Jan  zagubi! IeJIty- 
Ł mację chlebowy, wyiinną na

l)zyiuovt(Ki W iadyiłiw  z^^joi 
a  ¡ aszport nluiEiec.d, wydany 
w Chn| ach._____________247S—3

S;ydln.vjkl Heroka za,;ui)it ca- 
t z p . r t  u .em ie ik l ,  wydaiiy w

W.-rs aw;R.______________24r 1 —3
<JujcC"l M a d f j  ziuyiblt piszpoft 
v'  i ;emlń.?kt, ydai y  w  gminis 
Pr u pow. Ł»st-<f.'o. ,-'474-l 
<C w.md Marja /¡’gubili paszport 

niemiecki, w ydany  w Lodzi. 
___________________ 2 * 53-J
UmiałKowskl J;it> xa;»ubił p«a*- 

po rt  alomleckl, -wydany w
?jod?l. 2448—8

e;ty

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Ł o d a l . Tłoczono w drukarni „Praca*, Przejazd 8. Rodakior odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.
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